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R  O S  S  Y  A.

Z  W ilna Z. S. 22 Lipca. Dnia 2g zesz łego  Miesiąca 
Junii Uniwersytet  miał  publiczne pos iedzenie,  na k t ó ­
rym w przytom nośc i  Senatorów Grafów Ilińskiego, i 
Potockiego,  oraz l icznie  zgromadzonych gos'ci, Rektor  
Uniwersytetu w zagaieniu swoim, w y łoży ł  pożytki,  któ­
re  co do wzrostu nauk, obudzenia talentów, i zachęce­
nia Pisarzów do  p o ż y t e c z n e y  pracy, przyn ios ły  na­
grody  podawane od Tow arzys tw  uczonych do konkursu. 
P o c z e m  og łoszone  zos ta ły  zadania do Nagrody od Uni­
wersytetu Wileńskiego,  i czytane b y ły  dissertacye w 
Języku Łacińskim o opisaniu dawnego świata, i a k i Gre­
kom był  znany,  z dawnych ich poezyi zebranym, przez  
Professora Groddeck, oraz o początku i wzroście  pra­
wa Kryminalnego przez Professora Caępelli. Na ostatek  
na t em że  posiedzeniu ogłoszeni  zostal i  Uczniowie,  któ­
rym po Examinach odbytych  zdaniem Professorow z  
pom iędzy wielu celujących, w tym Roku szkolnym przy­
znana została nagroda, z kursów przeszłorocznych w 
Miesiącu Xbrze .  W oddziale Nauk F izycznych i M a te ­
m atycznych ,  Antoniemu Suchodolskiemu, w oddz ia le  na- 
ulc medycznych,  Franciszkowi Kuczkowskiemu. W od­
dziale Nauk Moralnych i Po l i tycznych  Michałowi Choń-  
skiemu. W oddziale  Nauk Literatury i sztuk W y z w o ­
lonych  Witalisowi Izbickiemu. Uczniowie zaś współ  u- 
biegaiący się Kasper Klimkiewicz, J ó z e f  Twardowski ,  
A n ton i  Górecki, L e o n  Borowski,  Ignacy Brodowski,  
otrzymali Aocessit, 3 Karol Zy.{o.!s, L eon  Stachowski,  
A l e x y  Małecki winną pochwałę. W Miesią u Junii 
z kur ow tego  rocznych, p r z y z n a n a  n a g r o d a .  W Oddzia­
l e  Nauk F iz y c z n y c h  i matematycznych Janowi W o l ­
skiemu, w Oddziale  Nauk Moralnych i Po l i tycznych  
Stanisławowi Żukowskiemu Kandydatom do stanu Nau­
czyc ie lskiego .  Uczniowie  zaś Sy lwester  Kulikiewicz,  
Adrian Serbinowicz  o trzym al i  Aceessit,  a Karol Z y -  
łok,  W i n c e n t y  Witakowski,  i Ignacy Moniuszko winną  
pochwałę.

S. Petersburg V S . 50 Czerwca. Półkownik Demidow  
n aznaczony  kommendantem 1 batalionu garnizonowego  
linii Orenburgskiey.  Kawalergardzkiego półku Rotmistrz  
Ungern uwalnia się od s łużby z rangą Półkownika.  Kon-  
syliarz Gubernski  Archangelski Tymofie iew dla wieku 
podesz łego  uwolniony od obowiązków z pensyą ca łey  
g a ż y  w nadgrodę 52 letniey służby.  Kammer—junker  
Graf Plater zasiadać będzie  w głównym szkół rządzie;  
t e n ż e  zosta ł  Konsyliarzem w departamencie > leśnym z  
gażą  do tego  urzędu przyłączoną .  Nadworny Konsyłi -  
arz Ziemszczynin  zosta ł  Ober Sekretarzem w powśże-  
chnem zebraniu 4 5. i granicznego departamentów Sena­
tu. Nadworny  Konsyliarz Waksel Kolleskim został; po­
słany do  Anglii dla wydoskonalenia się w Hydraulice,  
wielki postępek uczynił ,  i dowiodł  tego rozmaitemi wy­
nalazkami pożytecznem i  w służbie. Szlachcic Jakowlew 
zrobił  dos tateczny  fundusz na wystawienie szpitala przy  
Lipeckich wodach mineralnych; dano iemu rangę Kol-  
lesk iego  Assessors.

T  U R C Y  A.

B elgrad  26 czerwca. Chlubią się Serwianie, że  w 
kraiu własnym uzbroi li  90 t, ludu; li czba zdaie się na­
z b y t  wielka; rozumieć trzeba że do  n ie y  muszą należeć  
ińni  Chrześcianie, którzy mieszkaiąc w Bosnii i Bulgaryi  
chociaż  broni na Turków nie podnieśli,  zbuntowanym  
Serwianom dostarczaią oręża i wojennych potrzeb, mia­
nowicie żywność  którey mało iest w kraiu woyną d o ­
mową zniszczonym, gdzie  boiaźń Muzułmańskich naia-  
•zdów odrywa lud wieyski  od. uprawy roli. Poseł  X ir -  
kowicz prócz gotowych pien iędzy  powioz ł  do Constan-  
t inopola wierzyte lne  l isty na zaciągnienie summ n a y  
większych; zalecono iemu nic nie  oszczędzać, ieżel i  
t e g o  wymagać będzie potrzeba narodu. W ódz  C zer ­

ni tymczasem pe łen  nadziei,  że Sułtan skłoni  się do pro- 
źby iego,  a Serwianom żyć swobodnie dozwoli,  zatrudnia 
się urządzeniem kraiu na wieki następne. Podzieli ł  Ser- 
wią na 12 woiewództw;  każde z nich ma swego Woje­
wodę,  który  mocen będzie  wyznaczać niższych urzędni­
ków w swoim wydzia le ,  sam podlegaiąc naywyższemu  
Naczelnikowi;  ten zaś z radą 12 mężów ostatecznie  
wszystko stanowi. Taki  rząd zupełnie  woyskowy, S.-r- 
wianie uznali naylepszym, dopóki oyczyna ich zostawać  
będz ie  w oczekiwaniu przyszłości  dalekiey i niepewney.  
Uważaiąc śmiałość, nadzieie ,  urządzenia ludu Chrze-  
ściańskiego roztropnieysi  Muzułmanie, widzą że iuż p r z y ­
chodzi  koniec ich panowania, ustępują potrzebie  i prze­
mocy,  lądem i wodą wynoszą się z familiami za granice.

A  U S  T  R Y  A.

Wiedeń 6 lipca. Cesarz powróciwszy z Praji bawił  
kilka d. w Hetzendorf ,  ztąd udał się na letnie mieszkanie  
do Baden. Proszącym uwolnienia od służby GG. Lat ter-  
raann iMonfrault kommendantom Vicenza  i Wenecyi  pen­
syą naznaczył; ostatniego mieysce G. Bellegarde zastąpi .

Hr: Berchtold z Morawii,  którego imię uczonym,  
artystom, ubogim i nieszczęśl iwym ludziom w Monar­
chii Austryackiey iest znaiome,  niedawno zosta ł  przy-  
ietv do Hamburgskiego towarzystwa,  którego ce lem  iest  
rozkrzewienie kunsztów i rękodzieł  p ożytecznych .

Zagraniczne  pisma donosi ły ,  że  Gr. CobenzI A m ­
bassador Cesarski w Paryżu, maiąc wielorakie p r z y c zy ­
ny nieukontentowania,  starał się być uwolnionym od  
obowiązku poselskiego;  dziś dobrze wiemy że na iniey-  
scu zostanie,  o dymissyą nie prosił.

G. Rossyiski Winzingerode bawi u nas, i częste au- 
dye n c ye  miewa u Monarchy. Przed kilko d. przybył  tu 
z Corfou G. Sprengporten,  i do wód pośpiesza dla po­
ratowania zdrowia osłabionego.

W Nor imberdze  religia Protestantska panuie; Kato­
l icy Kościoł  maią należący do zakonu Krzyżackiego,  do  
którego iednak przez drzwi wielkie wchodzić nie wolno 
b y ło  nikomu; o co spór nieustający trwał 5 wieki. P o ­
wracając z obozu Pruskiego W. Mistrz Arcy X .  An­
toni ,  wstąpił do Norimbergi; Magistrat w tym d. zniósł  
dawny z w y c z a y ,  drzwi wielkie owego kościoła o t w o ­
rzyć pozwolił,  i swóy wyrok do tego stosowny z ło ż y ł  
w ręku Arcy X .

Ministrowie nasi często zgromadzają się na wielką 
radę stanu, na którey zawsze bywa Franciszek 2. P. ócz  
innych przyczyn niedostatek żywności prawie powsze­
chny po wielu prowincyach,  naybardziey rząd /at  u- 
dniał. Nowe żniwo " nayskutecznieyszem lekarstwem bę­
d z ie ,  iakiego przynieść nie mogły zgłodniałemu ludowi  
skarb publiczny, prywatne zapasy, obywatelskie  skład­
ki. Czas pokaże iak wiele przez  to kray stracił. Tu  
donieść  trzeba, że  Arcy B- Pragski X .  Salrn przez ca­
ły czas trwaiącego niedostatku,  codzieńnie stół  duie 
dla 100 ubogich.

Cesarz by ł  w obozie  pod  Sommering,  i widział  ma­
newry  nowe; Arcy X. Karol i X .  Albert  Saski codz ień  za­
trudniają się ćwiczeniem regimentów. Pierwszy wysłał  
do Wenecyi  Kapitana morskiey s łużby Austryackiey  
Grenvi l le ,  z rozkazem, ażeby w arsenale pośpieszono  
budowlę i uzbroienie  woiennych statków; chce wystawić  
Arcy  X .  na morzu potęgę, iaka być może naywiększą  
przy pierwszem założeniu.

B R Y  T  A  N  N  I  A  IZ.

Londyn 28 Czerwca. D z ie ło  Melvi lla  długo  pamię­
tne  będzie  w historyi  narodu naszego; wszystko tu z a ­
stanawia uwagę powszechną; sława i długie zasługi oskar­
żonego,  r o d z a y  przestępstwa, uprzedzenie i opinia ludu, 
zawziętość nieprzyiac ioł ,  usiłowania strońników. Wia­
domo,  że  Melvi l le  o sobie nie zapomniał . Słynie dziś  
w Angli i 3 godzina iego mowa,  którą powiedział  w iz-. t o



bie niższey; koniec uwagi godny.  Wyznać powinienem,1 
słowa są Lorda,  iż nigdy bez boiaźni  i trwogi nie by łem 
od  początku zaczęcia sprawy moiey. W takiem zdarze­
niu nieczułość iest p różną i nierozumną chlubą, p o g a r ­
da oskarżycielów zbrodnią .  Dziś  gotow iestem na wszyst­
ko w tey nadziei, że wszelkich zarzutów niegruntowność 
okażę. A ieżeli nieprzyiaciele dokażą  co zamierzyli ,  u- 
ciekam się wcześnie do potomności,  k tó ra  sprawiedliwość 
odda  każdemu. Mówiono w tey  izbie, żem nie dość u- 
karany.  Człowiek ogłoszony n iezda tnym do  urzędów i 
posługi publiczney, odrzucony głosem Parlamentu,  okrzy- 
kniony w oyczyźnie  i Europie ;  nie iestże przebóg! dość 
skaranym? Któż pragnie,  ażebym p rzy  zchyłku życia n a d ­
to,  ah! długiego,  prześladowaniem i nędzą był  dotknięty? 
Czyl iż  spodziewać się mogę,  iż sędziowie bezstronni b ę ­
dą, którzy przed rozt rząsan iem sprawy iuż oświadczyli 
głośno n ieprzyiaźń  i nienawiść? Tak i  ucisk czyliż się 
zgadza z s łusznością i ludzkością?.

T e  i podobne uwagi nie zmiękczyły umysłów; ro z ­
kazała izba G. Prokuratorowi pozwać Melvilla do sądów 
kryminalnych.  Dziś  rzecz wzięła odmienną postać.  Przy- 
iaciele uwolnil i obwinionego od stawania p rz e d  izbą  Pa­
r ó w  ci sami zważając że process długo trwać będzie,  i 
podobno  nie skończy się n igdy  w izbie w yźszey ;  w 
sądach zaś zwyczaynych prędki  iesfc, i nieuchronną zgu­
bę Melvillowi przynieść może;  radzili niższey izbie co­
fnąć wyrok uroczysty dla nas tępnych względów: Izba 
nigdy nie odsyłała nikogo do  zwyczaynych sądów, lecz 
oskarżała winnych obrażonego narodu przed Parami sa­
ma przez wybranych Deputatów. W narodz ie  Angiel­
skim tak wielkie i powszechne iest uprzedzenie  p rzec iw  
Melvillowi, że te n  spodziewać się nie może znaleść w sę­
dziach przysięgłych potrzebną  bezstronność.  T a k  P i t t  
mianowicie rozumiał. J chociaż F o x  pokazał,  że w iz ­
bie wyźszey Melville znaydz je 80 Parów p rzychy lnych ,  
k tórzy  iemu są winni, swoie wyniesienie; zbawił przyia- 
ciela Minister  większością głosów 166 przeciwko 143.

Większa reprezentan tów liczba znużona  długiem, 
często powtarzanem,  zawsze daremnem tey sprawy r o z ­
trząsaniem, na sessyą nie przyszła.  Po zapadłym wyro- 
}cU Withbread ,  F o x ,  Grey,  Windham, Temple ,  Combe,  
Wynne,  i 30 osob z izby niższey staneli przed Parami. 
Pierwszy iako au tor  oskarżenia, głos zabrawszy: Izba 
niższa, rzekł ,  nam rozkazała  oskarżyć L o rd a  Melville 
o ciężkie zbrodnie i przestępstwa wielkie. Imieniem więc 
Parlamentu Królestw z iednoczonych oskarżam L o rd a  o 
ciężkie zbrodnie i przestępstwa.  N ad to  ieszcze izba nam 
zleciła donieść Parom, że w czasie i mieyscu przyzwoi­
tym wvsotuie punkta  oskarżenia, i z łoży dow ody  bez­
prawia dopełnionego

Po tey mowie gdy deputowani do izby mzszey  p o ­
wrócili, F o x  radzi ł  w d. 14 dzieło wygotować;  Mini­
strowie taki  pośpiech zganil i,  iako n iepotrzebny,  nie­
przyzw oity ,  passyą i zemstę okazuiący,  honorowi Par ­
lamentu  przeciwny,  obwinionemu uciążliwy. Bez zam ie­
rzen ia  więc czasu kazano wygotować akt  oskarżenia^ do  
czego W ithbread  Kommisarzami podał;  Foxa ,  Grey, She- 
r idana Lawrence,  Tempie,  innych 15 z Oppozycyi  wy­
branych;  izba przyie ła bez sprzeczki.

Z  Indyi  zachodniey  odebrał  rząd  wiadomości,  k tó ­
re  d o c h o d z ą  ZLadney w nich niema wzmian­
ki o flotcie F rancuzko  Hiszpańskiey, podbiciu T r in i tady ,  
wzięciu Admirała Dacres, naiachaniu Jamaiki. Jakożkol- 
wiek te  pogłoski  niepomyślne były,  wyznać tzeba,  ze 
mniey trwożyły  Anglików, niżeli smutna niepewność, w 
k tó ra  dziś odpadli ,  maiąc niezawodne przekonanie: iz 
nieprzyiaciel nie tylko nic nie zdobył w tych  stronach,  
.ne nawet nie był.  Wyprawa lego znowu zos ta ła  n ie ­
doścignioną taiemnicą.  O Lordzie Nelson ż a d n e y  wie­
ści Zdaie  się rzecz pewna, ze do Ameryki  popłynoł.  
leżel i  ta  podróż  iego równie daremną będzie,  iak była 
nróżną  po t róyna  do Egiptu; chciał nieomylnie nieprzy- 
iac:el uwodząc strasznego wodza, którego pokonać me 
mógł, zemstę* odnieść tym p rzynaym niey  sposobem za
bitwę w Abukir przegraną.

Już nie watpiemy, że Vil leneuve  1 Gravina  żeglu­
ją do Indyi wscliodniey. Królewicz X. Clarence wczora 

gromił  Admiral icyą, że przez nieczułość 1 niedbalstwo,  
ayważnieysze osady Azyatyckie na zgubę naraziła,  kto- 

:.h s trata upadek znaczenia i potęgi  narodowey spra- 
"moźe Pierwszem usiłowaniem zprzymierzencow bę- 

, z i„ podobno zaięcie wyspy S. Helene; która chociaż 
ma  zało-ę,  i kilka mocnych batteryi,  ogromney tlotcie 
i licznemu ’żołnierzowi oprzeć się nie zdoła.  W portach 
W  znaydzie alboteż doczeka się nieprzyiaciel bogatey 
f lo t tv  która Wielkorządca Wellesley w Marcu miał wy-

prawić do Europy;
Admiralicya raz ieszcze lisię ogłosiła,'1 na którey  

położone są imiona 923 wojennych statków Angielskich. 
Z  żalem widzi naród, że z ogromney liczby ledwie p o­
łowę uzbroioną mamy; z tey  nawet część znaczna krąży 
bezczynnie; np. Cochrane i Dacres pod Jamaiką, Nelson  
w drodze do niey.

W ithb read  izbie  niższey poda ł  pro iek t :  zaręczyć d a ­
rowanie winy i ka ry T ro t te row i ,  iesliby chciał dobrowol­
nie wyznać, iakie związki iego by ły  z M elv i l lem,  iak 
wiele p ie n iędzy  skarbowych dawali  bankierom, iak ie  za ­
tracono pap iery  zciągaiące się do  rachunków p ryw atnych  
miedzy niemi. Nieuprzedzeni  i bezs tronni  obywatele nie 
mogą nie widzieć, że  taki postępek,  nadzieią b e z k a r n o ­
ści pociągania winowacy do wyiawienia spólników, nie zga­
dza  się z moralnością.

Ochotn icy  ćwiczą się te raz w obrotach woyskowych 
pi łn iey  nad inne  czasy, iakby się naród  spodziewał p ręd ­
kiego lądowania; wszystkich korpusów G. Inspektorowie 
rewią odprawili.  Dziś w mieście odgłos iest powszechny,  
że w M exico  bun t  s traszliwy powstał.  Mieszkance nie 
pozwalaią Hiszpanom wyprowadzić pien iędzy  dó Europy;  
rzad  siłą opor  chciał przełamać; z t ą d  przyiść miało do 
wielkiego krwi rozlewu. Rokoszan ie  p rzyczynę  dawali 
powstania swego, iż owe pieniądze szły do Anglii.

W Ł O C H Y .

Mediolan a 8 Czerwca. Niedawno z tąd  do Paryża  p r z e ­
słał panuiący wyrok, w którym rozkazuie  założyć szkołę 
kunsztów i rzemiosł w S. Maximin blizko Trewiru ,  dla 
13 departamentów Belgickich i Niemieckich.  4 00 dz ieci  
w niey ma odbierać wychowanie,  ucząc się czytać,  pisać, 
rachunków, miernictwa,  rysunku, rzemiosła według och o ­
t y  i powołania,  naostatek początków sztuki woienney,  
co lat 4. zabierze;  dzieci  wchodzące do tey  skoły mieć 
pow inne  lat  14, po odbytey  ospie na tura lney ,  lub wszcze­
pieniu krowiey;  należeć do rodziców którzy  służyli  kra- 
lowi, albo do takich którzy  maią w życiu y  potomstwa.  
Wszelkie ich po t rzeby  skarb opat rzy ;  godzi się przyimo- 
wać inne na pensyą,  za 350. fr. na rok.

D i2  u nas ogłoszone są nowe ustawy dla ducho­
wieństwa Włoskiego.  Dochody Biskupstw: Pavia,  Cre-  
ma, Forl i ,  Modena,  Rimini, Cesena,  Comachio,  Como, 
Faenza  powiększone, ażeby,  według wyrazów prawodaw- 
cy> wspierać mogli  nieszczęśliwych. Biskupowi Brescia 
naznaczono 30 t. l irów z M onte  Napoleone.  A rcy  B i ­
skupi Mediolanu,  Bononii, Rawenny, F e r ra ry ,  inni bo­
gatsi Biskupi zos ta ią  p rzy  swoim funduszu. K api tu ły  w 
Mantui, Como, Cerv ia ,  Pavii, Comachio,  Adria, V e rom e  
w dzisieyszym będą stanie. N a  mieysce umierąiących 
Kanoników obierać nowych nie t rzeba ,  dopóki liczba ich 
nie zmnieyszy się przez  śmierć według przepisu. Kapi­
tu ły  S. Ambrożego w Mediolanie,  S. Jana w Monza,  S. 
Petroniusza w Bononii, S. Gaudentego  w N ovara  będą u- 
posażone  ze skarbu. Seminaryom zostawuie się dochod 
dzisieyszy;  które straci ły przez rewolucyą,  odbiorą  nad- 
grodę  lub zamianę.  Dochody przeznaczone na u t r z y ­
manie Kościołów katedralnych zostaią nietknięte;  jeśli 
zaginęły,  skarb każdemu z nich da od 4 do 5 t. lirów.

NasLępuią i i rzadżenfa dL  drich^wmAstMm ——
K tó rzy  zat rudniają się wychowaniem młodzi,  służą cho­
rym, albo pełnią  obowiązki społeczeństwu poży teczne ,  za- 
chowaią w całości fundusze; n iedostarczaiące po trzebom 
rz ą d  uposaży.  Zakońnicy  z kwesty i iałmużny ży iący mieć 
będą ogułem 88- klasztorów w kraiu całym; z tey l iczby 
Kapucynom daie się 30. Podobne  ustawy są przepisane 
dla klasztorów Panieńskich.  Wolno przyjmować Nowi- 
cyuszów pod pewnemi warunkami; na professyą i w ypo­
sażenie panienek do  zakonu  wstępuiących przepisane pra­
widła. Osoby zakonne  mogą opuszczać klasztory za d y ­
spensą zwierzchności.  D obra  zniesionych klasztorów i 
domy przedane będą,  pieniądze póydą  do M onte  N a­
poleone,  z których 5. mili. przeznacza się na dokończenie 
ka tedry w Mediolanie.

Gdy Napoleon ztąd  wyieżdżał  do Mantui, dawał au- 
dyencyą  Cenzurze Collegiów E lek tora lnych .  P r e z y d e n t  
miał mowę: Dni, powiedział,  mieszkania swoiego w naro ­
dz ie  Włoskim, WJKM. naznaczasz dobrodzieys twami.
L u d  w ręce twoiey z łoży ł  władzę bez okreś lenia  n a y - 
wyższą.  Sam chciałeś w ustawach K onsty tucy jnych  p o ­
łożyć iey granice;  a rzucaiąc okiem na potomność da le ­
ką, opatruiesz bezpieczeństwo,  wolność, szczęśliwość p ó ­
źnego pokolenia.  Gdy zaś większy iest zaszczyt  i chwa­
ła z mądrego rządu,  niż zawojowania narodow; zbaw ien­
ne ustawy gruntuiesz na zasadach niewzruszonych, aże-



by" zachowała  m ądrość  twoia,  coś męztwem zdoby ł .  W k r ó t ­
ce  maiąc powracać  do  F r a n c y i ,  gdzie  obecnośc i  tw o iey  
p o t r z e b u ie  n a ró d  W. zos tawuiesz poś ród Włochów m ło ­
dego X .  któregoś  sam wychował  od dz iec iń s twa ,  tchr ią-  
cego  duchem  twoim, ażeby  wydoskonal i ł  i d o k o ń c z y ł  
d z i e ł o  twoie .  W idz ieć  w n im  będzie  poddańs tw o  nie 
ty lko  o b r a z  osoby twoiey ,  lecz  b a rd z i e y  ieszcze c n o ­
t y  i p r z y w ią z a n ia  o yc ow sk iego  do dzieci  swoich, M y  
zaś  pos łuszeńs twem^!. -wie rnośc ią  pokażem y światu, ia k 
drogo ceniemy d a r  tw óy  wielki.

F lorencja  25 Czerwca. Z a w c z o ra  córki  z m ar łego  
P a r m y  X .  s io s t ry  sp. Ludwika  I Króla E t r u r y i  z P a r m y  
do nas p r z y b y ł y ;  s p o t y k a ł a  z dworem R e g e n tk a  Kró lo­
wa; iechać maią do Rzymu,  i obrać  mieszkanie  w k lasz ­
t o r z e  PP.  Sa lezyanek.

P r z e z  L iworng  z  Hiszpani i  wiadomość p rzy s z ł a ,  że 
do  obozu  S. Rocha  wkroczyło wiele now y c h  reg imentów;  
lecz Anglicy także  o d e b ra l i  posiłek,  i spokoyn ie  czeka­
ją  oblężenia .  M i ę d z y  C a d i x  i wyspą L e o n  w T o r r e  
G o r d a  oboz  w y tkn ię to .  S łychać  iż e skad ra  N e a po l i t ań -  
ska  Tun i s  bom bardu ie .

Góra S. Bernarda 20 Czerwca. Umiera jąc  D e s a i x p o d  
M a r e n g o  ubolewał  p r z e d  I Konsulem, iż nie dość ż y ł  dla  
chwały.  T a k  skromność  mówić kazała;  Buonapar te  s ta-  
wiaiąc m o n u m e n t  wspan iały  walecznemu G. pokazał ,  iaki 
los czekał  ryce rza ,  g d y b y  ż y ł  dłużey.  S tano ł  grobowiec  
w mieyscu  od ludnem ;  większe uszanowanie w p rzecho­
dn iac h  wzbudzać  będzie;  gdzie  milczy  całe  p r z y r o d z e ­
nie , t a m  c z u ły  cz łow iek  w s łodkiey  melanchol i i  z a ­
nu rzony ,  żywiey  s ławę zm ar łego ,  n a d g ro d y  wielkość r o z ­
p a m ię ty w ać  m oże .  W y b r a n o  do  tego  nayw yższy  w ie rzcho­
łek  góry B e r n a r d a ;  t u  iest  t ron  lodowaty odwieczney  z i ­
m y ;  tu  odm iana  p o r  roku prawie n ieznana ;  p r z e y ś c ie  z 
i e d n e y  do d ru g ie y  ozna cz a ją  wichry,  bu rze ,  spadan ie  
og rom nych  bałwanów śniegu w b e z d e n n e  przepaści .  T u  
głuche milczenie  i ł o s k o t  o k r o p n y  zarównie  bo iaźnią  n a ­
p e łn i a  przechodnia ;  tu  obum ar ła  natura .  D e s a ix  pogląda-  
iąc na p iasczys te  p u s ty n i e  E g i p tu  zdawTał się p rzeczuwać ,  
iaki iego będz ie  p r z y b y t e k .

Skoro m o n u m e n t  zos ta ł  dokończony,  N a p o le o n  roz ­
kaza ł  M in i s t ro w i  woiennemu Ber th ie r ,  w r o c z n ic ę  wygra-  
n e v  p o d  M a r e n g o  u r o c z y s ty m  obrządk iem  p rzen ieść  zwło­
ki G. D e s a i x  na górę naszą .  Z a p r o w a d z o n e  ciało do  M e ­
diolanu naza iu tr z  po bi twie,  naba lsamow ane ,  spoczywało  
la t  5; t e r az  p o d  e s k o r t ą  25 r eg im en tu  Kawaleryi ,  i gre-  

' 'nadyerów g p iecho ty ,  p rzen ies ione  do  n a s z e y  kapl icy ;  
t u  n a p r z ó d  w obecności Minis t ra ,  G. Menou ,  wielu Of- 
ł icyerów odpraw i ło  się n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e ;  po k t ó r e m  
gdy  ciało pos taw io no  przy  monumencie ,  z a b ra ł  głos B e r ­
thie r .  Miło ies t  s łyszeć  r y c e r z a  zawołanego ,  k tó ry  p r z y ­
jacielowi rycerzowi zas łużone  da ie  pochwały.

Z w ło k i  r y c e r z a  widzicie,  powiedz ia ł .  T e n ,  k t ó r e ­
go imie D e sa ix  wym awia ł  umieroiąc, nam rozkaza ł  o d ­
dać  iemu os ta tn ią  posługę.  Ż y c ie m  calem D esa ix  zas łu ­
ż y ł  na t e n  d o w o d  wdzięczności  i szacunku N apo leona  i 
oy z y z n y .  W m ło d y m  wieku unosił  się do chwały,  
ćwiczył  się w naukach  w d o m u  i na  w oyn ie  p o ż y t e ­
cznych .  H i s to r y a  wiernie  maluiąca ludzi  s ławnych,  d u ­
szę szlachetną zapal i ła  chęcią  wsławienia się; t r u d y ,  n ie ­
dos ta tk i ,  wśród  gór A lpeysk ich  cierpliwie zn ies ione,  
z a h a r to w a ły  ciało z b y t  s łabe w p ierwias tkach.  W r. 25 
ż y c ia  z a cz o ł  p ie rw szy  r ew olucy iną  woyng p o d  Landau ,  
r a n i o n y ,  d o s t a ł  się w niewolę, uszedł  z rąk n i e p r z y j a ­
ciół ,  wielu p o y m a n y c h  p rzyp row adz i ł .  T e n  p r z y p a d e k  
s ły n o ł  po wszystkich obozach. G. Beauharno is  ociec 
X .  Eugeniusza,  da ł  s top ień  G. Adju tan ta ;  wkró tce  Desa­
i x  d y w i z y in y m  zos tał .  W r. 2 5 s ta no ł  na czele woyska:  
czas b y ł  rewolucyiny,  t r u d n y ,  n iebezp ieczny ;  zasługi 
i chwała d o  zguby F r a n c u z ó w  prowadzi ły .  O d d a l i ł  się 
z obozu  Desa ix ;  n a p a d ł  niespodziany nieprzyiac ie l ,  dy-  
w izyą  ro z g r o m i ł .  W ó d z  powraca. C o  czyn ić  każesz,  
p y t a i ą  się ż o łn ie rz e ;  do odw ro tu  przynagl ić  Aust ryaków;  
odpowiada.  R z e k ł  G. p ie r z chno ł  nieprzyjaciel .  Danhe im  
L a u te rb u rg ,  Weissenburg,  Rastadt ,  Kehl  d o t ą d  ok ry te  t r o ­
feami zmar łego .

Pow róci ł  pokóy,  D e s a i x  przechodz i  Alpeysk ie  g ó ­
ry ,  widz ieć  chciwy mieysca na kampaniach Włosk ich 
wsławione .  Przyiel iście  go F rancuzi  naymi ley ;  pr zys iąg ł  
b y ć  towarzyszem  n ierozdz ie lnym . P ł y n o ł  z nami do  
E g i p tu ;  p o d  Chebre is  i Piramidami  razem zwyc ięża ł ;  
gdy  zaś  M u r a d  Bey z 10 t. Mammeluków p o s z e d ł  w 
gó rę  Nilu, ścigał zwyc iężonego  D e s a ix  na czele  i g o o  lu ­
du. Któż  w świecie nie zna kampani i  pamię tney?  T u  
zmarły ,  t łumem ba rba rz yńców  opasany,  przechodz i ł  su­

che p u s tyn ie ;  t u  g łodem ,  p ragn ien iem , upa łem zostal i  nie-
zwyciężeni  F ra n c u z i ;  t u  z w yc ięża jąc  o ręż e m ,  roznos i l i  
po lor ,  oświecenie ,  kunszta;  tu  um ia rkow an ie ,  c ierpliwość,  
ludzkość t r y u m f  odn ios ły  na d  u p o r e m  i dz ik im  p r z e s ą ­
dem. Podbi l iś c ie  w y ż s z y  E g ip t  z iomkowie .  L e c z  g d y  
na wschodzie t ryumfuiemy,  F r a n c y a  g in ie ;  zbawić  mia ł  
oyczyznę  B u o n a p a r te .  Pośpiesza D e s a ix  na r a tune k .  Z a ­
t r z y m a n y  przez  Anglików, którzy go zn iew aży l i ,  p r że z  
Afrykanów,  k tó rz y  m u  oświadczyl i szacunek naywyższy ,  
s t a n o ł  w S t ra d e l l a  k ró tk o  p r z e d  bi twą,  p ro w a d z i ł  r e ­
zerwę pod  M a re n g o ,  w y d a r ł  zwycięz two n i e p r z y ja c ie lo ­
wi, skonał .

Śmierć iego b y ł a  d n i e m  ża łoby  oyczyźn ie ;  p r z y j a ­
c io łom wiecznego smutku  i boleści. C no ty  o b y w a t e l ­
sk ie  i ryce r sk ie  poc iąga ły  ku n iem u  serca  Francuzów, 
n i e p r z y ja c ió ł ,  E g ipc yan ,  Arabów. Dusza  niezgięta,  tw a r ­
da  i surowa, gdzie  powinność d o p e łn i ć  na leża ło ;  s ło d ­
ka i l i tości pe łna  dla nieszczęśl iwych;  z a pom nien ie  o s o ­
bie  niepospol i te ,  p r z e z  co b y ł  zawsze ubogim; ambicya  
s z lache tna ,  k t ó r a  gardzić  kazała ,  cokolwiek  ł a s k ą  i d a ­
r e m  n a z yw a ć  się mogło;  s ta teczność  umysłu  ni ewzruszo­
na, obycza ie ,  pos tę pow an ia  sposob nie  odm ien ia iący  się 
z  o d m ia n ą  szczęścia  i losu; oświecenie,  biegłość w n a ­
ukach wielu prawdziwie r z a d k a ;  miłość o y c z y z n y  z ay -  
muiąca ogniem swoim wszystkie siły duszy iego;  s p ra ­
wiły", źe  p r z y i a ż ń  tego  męża  miel iśmy wszyscy za szczę­
śliwość i z a s z c z y t  naw yższy .

R y c e r z e  k tó rz y ś c ie  p o d  nim służyl i,  i ci k tó rych  
k ł a d ł  w rzędzie  przy jac ió ł ,  wy którzyście  przyiel i  o s t a ­
tn ie  iego wes tchn ien ia ,  sypcie  l au ry  na t en  grobowiec ;  
d o p o m ó ż c i e  ręce  m oiey  po łożyć  kamień węgielny m o ­
num en tu  p rzysz łego ,  na  mieyscu pe łnem  pamią tek  An-  
nibala,  Karola W. N a p o le o n a .  Pus te ln icy!  wam o d d a ­
jem y  te  pop io ły ,  i tabl ice  b ronzow e ,  na k tó rych  o p i ­
sana iest bi twa,  gdz ie  D e s a ix  ż y ć  i zwyciężać p rzes ta ł .  
O p o w ia d a y c ie  wędrownikom i r y c e r z o m  p rze c hodz ąc ym  
te  góry,  k tórzy  zechcą  d o tk n ą ć  się świątobl iwie mieczem 
grobowca  t ego :  O t o  iest  mąż,  którego wschód pozd ro ­
wił sp rawied l iw ym, O y c z y z n a  walecznym, wiek nasz m ą ­
drym, N apo leon  uczci ł  pamią tką .

Po  t e y  mowie p rzy tom ni  ry c e r z e  t rum nę  nape łn i l i  
wieńcami  laurowemi,  i do  g robu  spuścili; grała  muzyka ;  
O gn ia  dano .  Z  Kościoła poszli  wszyscy do C y r k u  z 
cyprysów i sz tandarów uformowanego,  na k tó rych  wy­
p isane  były bi twy i zwycięztwa  G. Desa ix .  T u  nas tąp ,  
ły  ig rz y s k a  i goni twy.  W e  środku t r o n  i półposąźe 
zmar łegp ;  B e r th i e r  z Gene ra łami sędziów po lnych  u rząd  
sprawowali ; Of f icyerowie i żo łn i e rz e  niegdy iego t o w a ­
rzysze,  zwyc ięz tw  i n a b y te y  chwały uczes tn icy ,  świadkami 
byli  i ak to ram i ;  n a d g r o d ą  medale  z ło t e  bite na t ę  pam ią ­
tkę. Po gon i twach  s t r z e la n o  do  celu; n a o s t a t e k  spusz­
c z a n o  sie saniami w dol inę z m ieysca  od  d a w n y c h  cza­
sów zwanego  d r o g ą  Annibala ,  W czasie biesiady z  w d z ię ­
cznością  p rzy p o m in a l i  żo łnierze,  iak ludzko na górze 
p rzy jęc i  byl i od  pus te ln ików p rzed  5 laty,  g łośno  b ł o ­
gosławiąc d o b r o c z y n n e y  cnocie , k tó ra  n a d g r o d y  i chlu­
by  ni e  szuka.  Naos ta tek  ż o łn ie rz e  poszli do  rozw a l in  
kościoła  Jowiszowego;  gdzie pustelnicy wystawili  n i eda ­

wno na p rz y i ę c i e  spodz iewanego N apo leona  bramę t r y ­
umfalną,  ozdobiwszy ią  ułomkami  skał  i lodów; na wierz ­
cho łku  bogini  z w y c ięz tw a  chorągiew t rz ym a  z napisem: 
M a re n g o .  Z  t e g o  mieysca F r a n c u z i  raz ieszcze o b ró c i ­
li się do  m ieszkan ia  pustelników i kaplicy, żegnaiąc n i ­
b y  zwłoki  G. Desa ix ;  i t o  uczyniwszy górę opuścil i.  
N a  medalach,  p r z e z  M arsza łka  B e r th i e r  p r z y t o m n y m  
r o z d a n y c h  był  napis:  Napo leon  a u x  manes  d e  Desa ix .  
z d rug iey  s t r o n y ;  kamień  m o num e n tu  po łożony  w r  15. 
T e n  m onum e n t  c a ły  z marmuru;  ry su n e k  da ł  zna iomy 
D e n o n  D y r e k t o r  M uzeum  Paryzkiego.

Genua 20 Czerwca. Wczora  do miasta naszego p rzy ­
byli  s tanu  Konsyl iarze;  Lacuee P r e z y d e n t  d e p a r t a m e n tu  
wojennego,  Bigot  p rawodawczego,  Co l l in  d y r e k t o r  cel­
ny.  Z i a z d  osob dos toyńych ,  spodziewane  p r z e b y c i e  
A r c y  Podskarb iego  i wielu innych ,  b io rą  Ligurowie  za 
dowod,  iak ceni  Napoleon p rz y ł ą c z e n ie  ich k ra iu  do  
F r a n c y i ;  iak pragnie  uszczęśliwić nowe poddańs tw o,  gdy  
z t a k im  pośpiechem urządzić  rozkazał .  Z a  kilka d. wi­
dz ieć  b ę d z i e m y  M ona rc hę  w m urach  naszych.

Bononia af. Czerwca. D. 20 Małżonka N apo leona  
B u o n a p a r te  p r z y b y ł a  do mias ta  naszego;  naza iu t rz  p o ­
śpieszył  M o n a rc h a  z M a n tu i  iadący. O b y w a te l e  nasi,  
okol iczne g ro m a d y  nape łn ia ły  daleko d rogę  M o d e ń sk ą ;  
gwardya  hono row a  z młodz ieży l i czney  z łoż ona ,  s ta ła  
pod b ron ią  na g ran icy ;  municypalność ,  u r zę d y  woysko-



we i cywilne p r z y  bra nie t ryumfalney.  Odgłosy woła­
jącego ludu nayprzód zwiastowały przybycie  Napole-  
ona;°domy ulic, p rzez które iecliał, ozdobione by ły  ko.- 
biercami, kwieciem, drzewkami pomarańczowemi,  naybar-  
dziey  zaś ulica S. Fel ice.  Stanoł  Monarcha w pałacu 
Caprara,  gdzie dawniey mieszkał nieraz podczas kam­
panii Włoskich.  Pamif ta ią  Bonończykowie,  iakieroi to 
miasto względami zaszczycał. Wieczorem był  na t e a ­
t rze ,  i słyszał kanta tę na pochwałę iego zrobioną.^ W 
no cy  wszystkie domy oświecono. W czora na wieikim 
rynku  był  wspaniały faierwerk, i bal mieyski w teatrze,  
na  którym dość długo zabawił  Napoleon,  przeciwko 
zwyczaiowi swemu. Uważaliśmy, że p rzez  czas cały 
by ł  wesół; pokazuiąc że dowody przywiązan ia  obywa- 
telów naszych mi łe  są sercu iego.

F R A N C  T  A.

P a r ^ j ^ t p ć a T  Ast ronom Lalande znayduiący się 
W Boulogne pisał do iednego z p rzy iac io ł  swoich. W i ­
działem, pówiada, w tym poicie widowisko iedyne,  
wigcey 2 t, statków, do 200 t  ludu w mieście, na mo­
rzu,  w obozach blizkich. Nic lepiey okazać nie może 
potęgi  narodu VV. którym rządzi mąż w. nic bardziey nie 
zdoła przerazić mniemanych panów Oceanu, pokazuiąc 
że ich władza nachyla się do upadku. Widzia łem An­
glików krążących na głębini,  czasem w liczbie 25 okrę­
tów i fregat .  Niektóre zbliżały się do brzegu,  lecz 5 
tw ie rdze  od lat 2 zbudowane uciekac prędko nakazywa­
ły ;  Heur t  leży na północ, Creche na południe; drewnia­
n y  zamek od 6 mieś. dokończony,  i1 rancuzkie statki 
bezpiecznie,  wychodzą,  i szykuią się w linie na kotwi­
cach w zewnętrznym porcie.  Składa się flot tyl la z w ie l ­
kich ba t te rv i  pływaiących, które niosą wiele dział  i k o ­
ni, z szalup czworakiego rzędu, według ich wielkości; 
działa  są 56, 24 funtowe. Do por tu  Boulogne p r z y d a ­
no  nowo wykopany,  w k tórym się mieści część większa 
f lot tyl l i.  Rozpięte  są sieci z powrozów dla przeięcia sta­
tków palnych iakie n ie raz Anglicy na iey zniszczenie 
posyłali. P o r t  V im ere ux  2 mile ku północy od Boulo­
gne *'po łożony  dziełem iest reki Napoleona; w nim s to ­
ją korwety  i wiele mnieyszych statków. I u  iest nad- 
grobek nieszczęśliwego Pila tre  du Rosier, który wypadł  
z  ballonu 1 5  czerwca 1 7 8 5 .  chcąc lecieć do Anglii na 
rozkaz Ministra Calonne.  Obozy pod Boulogne, Mon- 
treuil ,  Etaples ,  kilka innych,  widok czynią osobliwszy. 
Niezl iczone  budy drewniane,  zewnątrz tynkowane,  we 
5 rzędy stawione mieszczą wygodnie żołnierza n ie p rz e ­
l iczonego; z ty ł u  śliczne i pożyteczne ogrody.  
żołnierz czeka niecierpliwie hasła lądować gotowy. Nie­
daleko wznosi się monument,  k tóry  armia N. Buona­
p a r te  wystawić postanowiła; będzie 1 7 0  stop wysoki. Bo­
ulogne dawniey nie l iczyło nad 10 t. mieszkańców, t e ­
raz  bierze wzrost wielki. Niektórzy rozumieią,  że ten 
by ł  po r t  Itius Juliusza Cezara,  zkąd wypłynoł  Rzymianin  
na  podbicie Brytańnii ;  lecz o tern iest i§  rozmai tych 
opinii, iak być musi u Antiquariuszow. T u  Olivier  za­
ło ż y ł  liczną i porządną  szkołę żeglarską.  Wiatry p ó ł ­
nocne  i zachodnie  w Boulogne straszne są i szkodliwe.

Zaciągnienie w Genui legionu gensdarmów poży te ­
czne zarówno będzie Ligurom i Piemontczykom. D o tąd  
góry pierwszych bywały schronieniem zbóyców Piemont-  
5>1ł 1 cli.

Do Cad ix  zawinoł  okręt  S. Miguel wysłany z Li­
my z ładunkiem 5. mili. piastrów przenoszącym; w dro- 
d r e  nie widział Anglików, lecz ty lko  i lo t tę  zprzymie-  
rzoną;  na iakiem mieyscu niewiadomo. Gdzież się po ­
działy,  pytaią się pisma nasze,  nieprzyiacielskie eskadry,  
k tó re  nam żeglugę po wszystkich morzach zamknąć 
miały?

O Admirałach Vil leneuve i Gravina podeyrzenia na­
wet  nie mamy co czynią. Słychac że N. Buonaparte Ą. 
proiekta wygotował wcześnie dla nich: napadnienie Ca­
nady,  Jamaiki i innych wysp cukrowych, Brezy li i  za ­
jęcie, naos ta tek  podbicie indy i  wschodniey.  Gdy iuż 
f lot ty gotowe były,  panuiący sam własną ręką  spalić miał 
5 proiekta,  4 przes ta ł  do Toulonu; k tó ry  ten  iest ,  zo­
stawmy czasowi, dziś zdaie się niewątpliwa,  iż Nelson 
f lot t  naszych nie znaydzie w Indyi  zachodniey,  cóżkol- 
wiek o tem prawią Amerykańscy żeglarze. Admiral icya 
daiac temu rycerzowi rozkaz  posiłkowania Jamaiki, po­
dobno  zbłądziła;  Lord  odprawi raz ieszcze darem ną  po­
dróż:  naszych iednak f ło t t  obroty nie długo utaione być 
mogą.

Znamiona Monarsze z tąd  na k o r o n a c j ą  posłane do

Mediolanu, ze Włoch odesłane,  rząd oddał  Kardynałowi 
Dubelloy Arcy B. Paryzkiemu, który one złożył  w s k a r ­
bcu Metropol i ta lnym.

Hiszpani bardzo pilnie uzbraiaią okrę ta  w Cadix.  
Admirał  Salcedo raz  trzeci opuścił Car thagenę.  Dawno 
obiecywali zprzyinierzeńcy wy słać eskadrę g o to w ą z  F e r -  
rolu; ta  iednak podziśdzień  widzi krążących przed  po r ­
tem Anglików, i zuchowuie się spckoynie.

A M E R Y K A Ń S K A  KR.

N ew  York 26 M aia. Ponieważ rozboynicv Afry­
kańscy nie skłonili się ieszcze do pokoia -z  nami, P re z y ­
d e n t  Jefferson wysłał  nigdawnxr i r ega tę  Adams i kilka 
mnieyszych st-atkśwrna zmocnienie eskadry  krążącey po 
morzu śrcdziemnem.

Grey Konsul RP. w Hayanie ,  na rozkaz  rządcy  Hisz­
pańskiego aresztowany,  do więzienia był  zaprow adzo­
ny.  Oskarżono iego, że czynił  wiele na szkodę i upa­
dek handlu poddanych  Katolickiego Króla; archiwum za ­
pieczętowano.  Wkrótce iednak Grey odzyskał wolność, 
gdyż podobno  zarzuty  bezdowodne były.  Łagodząc 
zkrzy wdzonego H.szpani dali biesiadę wielką, na ktorey 
znaydowało się 60 Kapitanów okrętowych A m erykań­

skich.
Z  wysp A.ntilskich często nam przynoszą podeyrza -  

ne wieści żeglarze.  Jedni  widzieć mieli wielką i l o t t ę  
Francuzko Hiszpańską;  drudzy iey t ryumf nad Admira­
łem Dacres, ińni podbitą T r in i tad ę  lub Jamaikę. Lecz  
takie odgłosy dzień tylko ieden tiywaiące, upadaią,  miey- 
sce daiąc nowym równie wątpliwym i zawodnym.

B A T A W S K A  RP.

Mówią, że Hieronim Buonapar te poddał  się nako- 
niec po długim oporze rozkazom brata swoiego, i na roz­
wód z P. P a t t e r son  zezwolił,  która dziś w L o n d y n i e  
mieszka utaiona;  młodzieniec powrócił do służby mor- 
skiey,  i Kapitanem okrętowym został .  Słychać,  że d la  
niego, alboteż  dla Marszałka M u ra t  przeznaczone iest 
Xięs’two Łukieskig; ostatni  podobno nie przyimie kraiu 
małego, przywiązany  gorliwie do oyczyzny ,  która w nim 
widzi W. Admira ła  i Gubernatora stolicy, iednego z p ier­
wszych obrońców swoich.

Dziś powszechne iest rozumienie,  i ż f l o t t a  zprzymie- 
rzona do Indyi wschodniey poszła. G dy  stanie na m i e j ­
scu przeznaczonem, Vil leneuve i Laur i s ton  zaczną spra­
wować dos toyny urząd naywyższych kommendantow na 
ladzie i morzu. Decaen  i Linois powrócą do E uropy .  
Głoszą zaś Anglicy, że Francuzi  i Hiszpani naprzód o- 
panuią miast głównych kilka w Brezyl i i ,  poźn iey  przy- 
górek dobrey  nadziei osadzą; na dzierżawy i f lo t ty  kom­
panii wschodniey nie odważą się uderzyć.

Oboz z pod Zeys t  pewnie przeniesiony będzie do 
Hollandyi północney w okolicę Helder,  gdzie te raz  znay­
duiący sic G. Marmont i Dumonceau,  Admirał  De Win­
te r  i Minis ter  woienny Pymann,  wydaią potrzebne  roz­
kazy na przyięcie woyska; regimenta ieszcze nie poszły 
artyl lerya iuż ruszyła.

P R U S  S S  Y.

Berlin  6 . Lipca. Małżonka  Królewicza Gwilhelma 
D. 4. córkę powiła.

Król po rewii woyskPruskich w cyrkule F rankońsk im  
stoiących udał  się do wód mineralnych.  Na popisach 
znaydowało siębardzo wielu Generałów i Officyerów Fran- 
cuzkich od armii Hannowerskiey;  z uszanowaniem wcho­
dzil i  do główney kwatery, poświęconey w oczach r y ­
cerskich mężów przebywaniem W. F ryde ryka ;  iest  to 
dom bardzo mały.  G. Knobelsdorf,  który był  na koro-  
nacyi  w Paryżu,  z rozkazu Monarchy przyimował cudzo­
ziemców i bawił- Popisy odprawione z zwykłą woysku 
naszemu sprawnością, głośno pochwalili.  Pożegnawszy 
Króla udali sie do Magdeburga; tam ich X .  Brunswicki 
częstował dzień  cały; rozmawiaiąc z młodym Kellerma- 
nem synem Marszałka i Senatora F rancy i ,  oświadczył  
szacunek oycu iego, którego poznał  w Champanii pod 
Valmy. Wyiechali do Hannoweru podróżni,  pełni  usza­
nowania i wdzięczności dla X ,  którego uymuiąca grze­
czność z głębokiemi wiadomościami połączona naywigk- 
sze wrażenie na ich umysłach uczyniła.


